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ł · t - tekstu. bo trzeba uwzględnić !na-r e a -1 ~r R czeJ dokonane skróty) jeg,t w przed-

... , stawieniu Holendrów· podo.bny. efekt 
I~ teatralnv Jcot różny. co jeszcze raz 

· dowodzi; jak wielkie znaczenie w te-
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Z Otter alllu na C Ocie Eddy'ego Geerlingsa nie ma mowY 
o tendencji wybielającej Gr~tę, zre­

.J .J sztą Rla Geerlings gra tę postać tak 
drapieżnie, że nie skłania widzów do 

TEATR Ochoty gośc.11 na swojej 
9Cenie holender:ślk! „Nowy Zespól 

Teatralny" (De Nieuwe Toneelgroup) 
założony przed 15 laty w Rotterda­
mie, nastaw~ony na działalność także 
wyjazdową i dający również przed-
sf'li'W1eni11 liczne.. M\ell l'O~ _ 
Warmawle na Rynku Starego Miasta 
w k'()IDpozycji jednoaktówelt „Opera­
cja ser" I „Konfrontacja". 

Natomiast pod dachem Teatru O­
choty przy ul. Reja ich wystflp miał 
szczególny charakter. Mianowicie ta 
sama sztuka - „!katona Greta" Sta­
nlSlawa Grochowiaka - została naj­
prz6d odegrana po polsku przez zes­
pół gospodarzy, a następnie po 
przerwie przez zetpół gości w języ­
ku niderlandzkim w przekładeie Li­
setty Sambor. Widzowie mieli ułat­
wioną drogę do zrozumienia tekstu, 
wysłuefl.awszy rzecz po polsku, n,lm 
zabrzmiał w obcym języku. Przy 
tym bardzo interesujące, zwłaszcza 
dla znawców sztuki , teatralnej, oyło 
to, że zobaczyliśmy różne koncepcje 
lnac:enlzacyjne, a nawet rótne po­
dejścia fllozoflc:llne. 

W obu Inscenizacjach tekst Q.ro­
coowlaka jest bardzo ok·rojony, tSJc 
2e wraz z przerwą na oble Insceni­
zacje wystarczyły 3 godziny I wtdeo­
wie zachowali jeszcze ene:rgi11 na 
podyskutowanie, oo nalety do zwy­
czaju w Teatrze Ochoty. A było o 
cEym porozmawiać. 

Sztuka Grochowiaka 1nspirowana 
malarllitwem Breughla I wsp6łczesny­
mt kromkami sądowymi ma za -

litości. Wychodzi klasyczny kryminał 
mat zagadkę k.rym!nalną. Pada po- z aagadką. Dodajmy, \l:e goście posta-
dejrzen!e na wieśn!ac.zkę, że wytruła rall się o in-ę bardziej rodzajową niż 
swoją rodzinę celem zagarnl41Cia ca- gospodarze. Np. Leontieh Punt wy-
lega spadku. śledztwo się gmatwa, cyzelowała postać rozgoryczonej I 
poszlaki nabieraj11 cech dowodowych, nie zaspokojonej Celli w spos61>· nie-
obrona stara się przedstawić askar- zwykle wiarygodny, i;a~ Wmtelnl 
:tonJt. jako obi kaną. Prz~d yzykona- Leentvaa-r I Th"o łłam role 1:'0ksy-
niem wyroku ercl nastepuje pod- kolega I psychiatry zag;rall z lmpo-
ważenie nagromadzonych dowodów. nującym utrafieniem. 
Fabuła kończy się sceną, gdy już Dla publiczności Teatru Ochotv by-
uniewinniona grozi arszenik1em pro- ta to znakomita okazja do dyskusji 
kuratorowi. o charakterze studyjnym. 

INSCENIZACJA Teatru Gchc:>ty w . JERZ'Y zAQPRSK.1 
reżyserii Haliny Machulskiej pod- L 

su•Na widzom rozwiązanie zagadki na"'"' • • • • e.- • - -
k~rzyść Grety. W kreacji Boteny I 
Stryjkówny Greta jest ofiarą mecha­
nizmów prawniczych I naukowych, 
a jeśll nawet trąconą na umyśle, to 
dlatego, że przeżycia i przewód są­
dowy wytrąciły ją z równowag! psy­
chicznej. Gra artystki sldanla wl­
d.zów d·o opowiedzenia sl1: po Jej 
fftrcnie. Jest to podejście humanis­
tyczne, czyli ludzkie: wątpllwość nie 
do rozwikła.nie należy tłumaczyć na 
k.Ol'zyść obwinionego, gdyż większym 
zlern jest skazanle nlewin.nego ni± 
wymk.nlęcle slę karze podejrzanego. 
Jest to zreszitą zasada po"M!IZ.echnle 
obowiązująca w czasie pokoju. W 
werunk11ch wojny bywa tnaczeJ. 

W roll prokuratora Jan Machulski 
dokładnie przedstawia rozteaę $ług! 
prawa, zaś w roli adwokata Zdzis­
ław Winiarczyk - relatywność. W 

zedmawieniu akcent został f)Oloto­
nw pa zaea<1ę pl'llwno-inoralną, w 
gt.ze aktorów na psychologię. 


